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Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytuoji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 
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Słynne na świat ca 


ANNA 


Wielki dramat historyczny w 6 ciu aktach. 


Henny Porten unas uu 


W roli 
Anny Boleyn 


Szczegóły w specjalnych progra- 
mąch-broszurach, które są do na- 
bycia po cenie kosztu 8,marck.)..- 
Jef za egzemplarz. |—] 
zc e A winno 


Od wtorku 24 do poniedziałku 30 Maja | Teatr „ODEON pał 
ma Faza rę 


ły Najpotężniejsze Arcydzieło Filmowe ixis 


BÓLEY 


Emil Jannings 
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KURJER WARSZAWSKI w dniu 8 kwietnia r. b. pisze © tym obrazie: | | 


siren MÓWI 
jest obrazem, który 


że są obrazy którę przechod 
y przechodzi obr zy, przechodzące wsz 
6 ta przesadna pochwała daje pojęcie «© wysokiej wartości 


wszelkie apparatene, ale ANNA BOLEYN 
ełkie wyobrażenie, i doprawdy tyl- 
artystycznej obrazu przedsta- 


wiającego jedną z najbardziej wstrząsających tragedji „historycznych świata“ l.s» 


Początek obrazu o godzinie 5-ej, 7-ej i Dioj wieczorem: 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że zapisy na akcje Polsko Amery- 
kańskiego Syndykatu Odbudcwy Przemysłu Krajowego przyjmują i wszelkich in- 


formacji udzielają na miejscu upoważnieni z ramienia 
Częstochowie p.p: Władysław Berg Dąbrowskiego N 


Syndykatu zamieszkali w 
g iodznniera Klepa- 


cki 2 Aleja 50, Jan Serednicki Dąbrowskiego 5, Stefan Jarzębiński Garncar= 


ska N 8, 


Stefan Godlewski Szkolna M 9, 


Inż., Wenancjusz Kukliński Pitsud: 


skiego N 9, A. W. Lewandowski przedstawiciel Pol. Amer. Syn. Od. Przemysłu 


Krajowego. 


Dobry obywatel, 


Przy rozważaniu celów społecz- 
nych człowiexa przywykliśmy ope- 
rować bardzo okólnikowem twier- 
dzeniem o konieczności stworzenia 
typu „dobrego obywatela“ kraju. 

Pojęcie to jednak jest tak sze- 
rokie, że, kiedy chcemy je sobie 
uzmysłowić — skonkretyzować, na- 
potykamy niemałe trudności. 

Któż to bowiem jest ten 
bry obywatel?* — Każdy prawie 
naród inną treść wkłada w to pe- 
jęcie, każdy urabia „swój* typ 
dobrego obywatela, 

Zjawisko to wynika ż istnienia 
ogromnych zasobów w człowieku 
instyktów przyrodzonych,. które 
pod wpływem wychowania, mogą 
przeradzać się w wyszkolone na- 
wyknienia automatycznego nieraz 
dziazania. w zależności od” tego, 
na którą strońę natury człowieka, 


: na który instynkt jego zwróci. się 


uwagę i rozwinie się go. Powstaje 


„do- 


wtedy typ sni generis dobrego 
obywatela. 

Anglicy np. wyrabiają w mto- 
dzieży sprawność. fizyczną, bystrą 
orjentację, szybkie zdecydowanie, 
czyli czyuniki powodzenia w ży- 
ciu praktycznem. , 

rancuzi kształcą skrupulatnie 
ciekawość nmysłu, czyniącą z nich 
ladzi. bardzo subtelnych w myśle- 
niu, przenikliwych w dociekaniu 
i rozsądnych w rozwiązywaniu 
kwestji skomplikowanych. Ta stro- 
na wychowania ma i tę zaletę, że 
uczy szlachetnej rywalizacji, opar- 
tej na zdrowych podstawach. 

Niemcy kształcą cierpliwość, 
karneść, zamiłowanie do porządku. 

U nas zaś, Polaków, nie kształ- 
cono właściwie żadnego instynktu 


pozytywnego (jedynie poznańskie ` 


urabiało się pod wzgłędem roz- 


woja instynktu gospodarczego). 


Jest tò wynik pagto sytuacji w 
ciągu ostatniego „stulecia,. jest. to 


wpływ różnych czynników obcych, 
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ZAWIADOMIENIE. 


które najczęściej narzucały - pęta 
swobodnemu rozwojowi załet na- 
rodowych naszych instynktów. - 
Na skutek tego fatalnego zja- 
wiska wytworzył się taki stan, 
że Polska tak mąło posiada typów 
urobionych, tak „mało ma tych 
swoich „dobrych obywateli!“ . 
rozwoju naszej przyszłości 


ten brak- ludzi zdecydowanego, 


tęgiego typu może się szkodliwie 
odbić. Staje więc przed nami 
ogromnego. znaczenia kwestja wy- 


chowania obywatelskiego; które u. 


nas trzeba od podstaw rozpocząć. 
System wychowania typu oby- 


watela polskiego winien obejmo: ` 


wać trzy stadja: «dom (rodzina), 
szkołę (uniwersytet) „i. ogólno- 
społeczne czynniki wychowania. 


Z..powodu . kolośalnie wysokiej 
dzierżawy obrazu, ceny miejsc 
na program niniejszy zostały 

|=|-  p-dwyższone. |—] 


4 tych najważniejsze są: rodzina 
i szkoła par 
Na tych pólach trzeba rozwi- 
-nąć działalność wychowaweząysto- 
pniowo i systematycznie, ale twar- 
do, nieustannie, trzeba: z- nieprze- 
branych zasobów duszy polskiej 


wybrać „perły i 
wowąać, 3149 T $ 
'Trzebd wrodzone hasze iństykty 
spotęgować przez ujęcie ick w 
ramy” wychowania — trzeba im 
nadać kierunek, aby się. nie roz- 
praszały — jak obecnie, a w ten 
sposób z postępem rozwoju naszej 
państwowości, pójdzie“ rozwój ty- 
u dobrego ' obywatela polskiego, 
które o dotychczas u nas — na- 


M. Sł. 


perły te. kulty- 


prawdę — niema. 
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‘0 Górny Sląsk. 


Torturowanie internowanych. 


„Dziennik berliński* przynosi w dwóch 
ostatnich numerach alarmujące wiadomo-. 
ści o internowanych w Chociborzu gór= 
noślązakach, wre 

Jnternowanych wbrew wszelkim prze» 
pisom prawa międzynarodowego torturo= 
wano okrutnie w drodze do Chociborza, 


gdzie internowani znajdują -się w warun- 


kach najstraszniejszych. i 
W obozie. jest około 500 do 600 ogó 
Baraki otoczone ag podwójnym © drutem 


Lej 
kolczastym. 
nierze reichswebry, 
ków postawiono trzy karabiny màszy= 
nowe; JBBIEZB 


Bandytyzm na G. Siąsku. 


„Gazeta Ludowa“ donosi, że miasta 
Górnego Sląska, które nie są jeszcze w 
posiadaniu powstańców, w - ostataich 
dniach cierpią coraz bardziej pod wpły- 
wem różnych żywiołów bandyekich, która 
dniem i nocą zagrażają Życia i mieniu 
mieszkańców. Cierpią pod tym względem 


najbardziej kupcy i restauratorzy dzielnic 


KA. LA dla 


Internowanych strzegą tas 
Naprzeciwko baca. = 
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_ kiegokolwiek rodzaju bandytyzmu. 


KURJER C 


miejskich, graniczących z wysuniętą linją 


powatańców: są to przeważnie Polacy. 
Gazety niemieckie twierdzą, że to [po- 
wstańcy polscy, jak zwykli rabusie, napa 

u 


- dają na bezbronnych, mordują ich i ra 


ją. Jest to nieprawda. Badano szereg wy 
padków i nie zdołano stwierdzić nigdy 
winy ze strony powstańców, Ostry rygor 
wojskowy i surowe przepisy, grożące ka 
rą śmierci, uniemożliwiają uprawianie E 

0- 
wstańcy, walczący w imię szczytnej idej 
wolności, nie mają nic wspólnego z 080: 
bnikami, które kradzieże i rabnnki upra- 
wisją zawodowo. 
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Wiadomości polityczne, 


Cziczerin o wojnie francu- 
sko-niemieckiej. 


Według wiadomości z Rosji sowieckiej, 
Cziczerin rezesłał do przedstawicieli s80- 
wieckich w Londynie, Rzymie i Berlinie 
instrukcję, w której pisze między innęmi: 

„Pokój wersalski ma wartość mniej. 
szą Od Świstka papieru. Istniejący stan 
rzeczy w Europie nikogo nie zadawalnis, 
Wyjściem z tej sytuacji, w spa się zna 
zły kraje zachodnie może być tylko woj- 
na | do niej wszyscy dążą. Wcześniej czy 
później warunki doprowadzą do konfliktu 
między Francją i Niemcami i wówczas 
musimy mieć ręce rozwiązane", 


Anglija przeciwko propagan- 
dzie antysowieckiej. 


Wychodzący w Rydze dziennik „Sie* 
wodnia* doaosi z Londynu, że pisma an= 
gielskie otrzymały polecenie od władź za 
przestania wszelkiej propagandy antyso- 
wieckiej, Skutkiem tego zarządzenia nie 


 sostały podane zupełnie objektywne dane 
o okropnościach czerezwyczajek. Policja _ 


angielska, zgodnie z otrzymanemi instrak 
cjami, zabroniła urządzenia odczytu z ini- 
cejatywy związku pisarzy i uczonych ane 
gielskich na temat „Poeci sowieccy“, boe 
wiem dopatrywano się w tem objawu nie 
poszanowania dla zaprzyjaźnionego mo» 
carstwa. 


Niemcy żle się czują w Warszawie. 


Mota dyplomatyczna w War- 
x ; szawie, 


Poselstwo niemieckie w Warszawie 
ciągle się skarży na rząd polski, „Prze- 
gląd Wieczorny” podaje opis jednej z ta 
kich skarg, przetłumaczony dosłownie z 
prasy berlińskiej, Z tego opisu wynika, 


że poselstwo niemieckie jest niezadowolo 


ne, iż nadzór policji -politycznej polskiej 


SELMA LAGERLOF, 
p | 


utrudnia mu robotę dyplomatyczną”. 
Oto, „w poselstwie niemieckiem w 
Warszawie zaszedł wypadek—jak prasa 
niemiecka pisze—niesłychanego złamania 
eksterytorjalności przez agentów polskich 
Już poprzednio dwóch agentów policji 
tajnej, których nazwiska są nam znane, 
obserwowało ustawicznie budynek posel- 
stwa i członków poselstwa, W piątek 
dostał się niejaki Jan Dombrowski do 
mieszkania woźnego poselstwa i staral 
się wywiedzieć o różnych sprawach od 
rodziny wożnego. Następnie Dombrow- 
ski usiłował dostać się do biur, jedaak 
został przytrzymany i odprowadzony na 
rozkaz charge d'affaires. Aresztowany 
zeznał, że działał z rozkazu swych prze- 

łożonych z tajnej policji wojskowej. 
Zdarzenie .to będzie powodem kroków 
dyplomatycznych. Pozatem zresztą po. 
selstwo niemieckie stale jest szpiegowa- 
ne, Rozmowy tel.foniczne są podsłachi- 
wane. Podejrzanem jest odwlekanie już 
od miesięcy opróżnienie prywatnego mie 
szkania, zna dującego się na pierwszym 
piętrze w budynku poselstwa, Przeciw- 
ko tym stosunkom, stojącym w jaskrawej 
sprzeczności z obyczajami dyplomatyczne 
mi oraz z umieszczeniem, jakie w Borli- 
nie ma polskie poselstwo, mają b;ć, we- 
dle berlińskich doniesień, poczynione €= 
nergiczne kroki. 
* * 


* 

Dalsze informacje niemieckie brzmią: 
Dowiedzione, a niczem nieupozorowane 
nadzorowanie tutejszego poselstwa nie- 
mieckiego przez agentów wojskowej i cy 
wiluej tajnej policji spowodowało dnia 20 
b."m. niemieckiego Charge‘ d'affaires do 
przesłania noty z ostrym, formalnym pro 
testem. Nota wskazuje fia to, że podo* 
bne wypadki są wprost niesłychane w hi 
stocji dyplomatycznych stosunków dwóch 
państw i stoją w jaskrawej sprzeczności 
z prawami eksterytorjalności. Nota żą= 
da zadośćuczynienia i uprasza 0 zawiado 
mienie, jakie kroki przedsięwzięto prze 
ciw winnym, oraz o danie na przyszłość 
odpowiednich gwarancji, bez których nie 
możliwą jest praca dyplomatyczna. 


Wiłosowcy zgubią Polsko. 


Pisząc o przesileniu gabinetowym mó 
wi „Gazeta Poranna“; 

Dyktatura ludowców prey łaskawem 
dopuszczeniu do ponoszenia odpowiedzial 
ności za ich rządy paru innych ugrupo- 
wśń sejmowych — oto na czem miała 
polegać e nek. Rzeczypospolitej". 

świetle tych „kombinacji* i prze- 
targów ukazała się cała lichota moralna 
t. zw. ladowców, 

Dreszcż zgrozy wstrząsnąć musi każ- 

dym, kto posiada świadomość i poczucie 


ten podatek od palm? Chyba dlatego, aby wieśniacy 
zmjęnwidzili te stare drzewa, których liście prżez ty- 
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chwili deiejowej, jaką przeżywamy, i tej 
małostkowej gry intryg i ambicji osobi: 
stych—nadętych próżnością pęcherzy, któ 
ra w imieniu partji roszczącej pretensje 
do sprawozdania niemal dyktatury w na: 
szem życiu politycznem, rwą się do ob- 
siadania foteli mipisterjaloych. 

Co im Polska, co Jej niepodległość, 
co przyszłość Narodu, co ich obchodzi u 
1000 ranie.pio sgłości, zdobytej tru- 

e RE pokoleń, krwią cfiarną — 
dziesiątków tysięcy? Byle Dąbscy i Kier- 
niki mogli zasiadać w fotelach minister« 
jalaych. 

W takiem, niestety, świetla przedsta- 
wia się obecne przesilenie gabinetowe 
kióre zachodzi w chwili, gdy leje sią 
krew gorąca ludu polskiego na Sląsku, 
gdy grozi wybuch wojny polsko-niemiec- 
kiej, a w następstwie — europejskiej, 
gdy zagrożone jest Wilno, może i Lwów, 
gdy dokoła Rzeczypospolitej jarzą się 
znowu łakome ślepia Jej jawnych i taj- 
nych wrogów, gotowych w każdej chwili 
rzucić sią na Nią, by Ją rozszśrpać! Za- 
iste, dreszcz zgrosy wstrząsnąć musi kaź 
dym kto posiada poczucie dzisiejszej chwi 
li dziejowej, i tej małostkowej gry intryg 
i ambicji osobistych, które mają nas wy. 
prowadzić z otaczających nas trudności i 
niebezpieczeńst wa. 


Strajk w zagłębiu naftowem, 


Odbywają się we Lwowie przez dwa 
dni konferencje pracodawców z robotnika 
mi w sprawie zakończenia strajku w za- 
głębin paftowem na razie nie dały jesz- 
cze wyników. 


Proces żbirów niemieckich. 


W Lipsku wznowiono proces ofice- 
rów niemieckich, oskarżonych o okrutne 
traktowanie jeńców angielskich. 


Dlaczego nam nie przyznano 
Gdańska 


W pamiętnikach znanego przyjaciela 
Wilsona pułk. House, 4tóre obecnie pu- 
kapa „Times“, znajdujemy następujący 
epizod: 

P „Kiedy na konferencji pokojowej oma 
wianą była sprawa Gdańska, wówczas 
wstał nagle L!oyd George | oświadczył; 
„Moi panowie! Jeżeli oddamy Polsce 
Gdańsk, to Niemcy traktatu nie podpiszą 
i szkoda naszego zachodu. ja panom za. 
ręczam, źe Niemcy nie podpiszą“. Po tej 
enuncjacji nastąpił» milczenie—które by 
ło bardzo znamienne*. 


Odezwa bolszewików do ro- 
botników niemieckich. 


„Rothe: Fahne“ drukuje nową odezwą 


rządu sowieckiego do robotników. niemiec 


z Nr 91 


kich, zakończoną w  aastępujący sposób: 
„Kiedy proletarjat niemiecki wyjdzie na 
ulicę z hasłem: Precz ze zbankrutowa: 
nym rządem niemieckim! Niech żyją Niem 
cy sowieckie! Przymierza z Rosją sowiec- 
ką! to z przeciwiegłege brzegu Wisły, Re 
nu Í Kanału odezwie sią echo: Precz 2 
rozbójnikami wersalskimi! Pokój chatom! 
Wojna pałacom! 


Przesilenie i Zw. Lud. Nar, 


„Gazeta Warszawska* pisze: Związek 
ludowo narodowy, zgodnie zrówztą z za: 
sądniczem umotywowaniem przesilenia 
przez prezydenta Witosa, stanął na grun: 
cie żądania rządu nowego, mocnego, po- 
siadającego kwalifikacje moralne i polity- 
czne do energicznego sterowania nawą 
państwową w dziedzinie zarówno zagra- 
nicznej, jak wewnętrznej naszej polityki. 
Ze względu na trudne położenie państwa, 
Związek ludowo narodowy uważał za swój 
obowiązek, wbrew dotychczasowej swojej 
taktyce | swoim planom, zaangażować się 
w nowym rządzie i gto w sposób zdecj= 
dowany. Znaczyłoby to wejście do gabi- 
netu nie jednego, lecz kilku przedstawi- 
cieli Związku ludowo narodowego, przes 
co oipowiedziałność Związku za politykę 
rządu równałaby się wplyw jego w łonie 
gabinetu. : i 

Tymczasem marszałek Trąmpczyński 
ośwladczył urzędującemu wiceprezesowi 
Związku, posłowi Marjanowi Ssydzie, już 
wczoraj w południe, że nietyiko powoła: 
nie do życia rzędu koalicyjnego, ale wo- 
góle tworzenie nowego rządu na roasże= 
rzonej podstawie i z zastosowaniem klu- 
cza partyjaego jest nierealne, ponieważ 
Jadowcy przeciwni są wociągnięciu Zw. 
ludowo narodowego do większości rządo- 
wej wo>bec czego należy tylko zrekon- 
struować dotychczasowy gabinet, przede- 


wszystkiem zaś obsadzić ministerjum spr. 


zagranicznych. Marszałek zwrócił się do 
posła Seydy z zapytsniem, czy przyjmie 
tekę spraw zagranicznych, tenże jedna- 
kowoż powołał się na uchwałę zarządu 
Związku, że Związek przeciwny jest czę: 
ściowej rekonatrakcji dotychczasowego 
gabinetu, „plombowaniu*, czy „lataniu 
dziur“, a domaga się nowego i silnego 
rządu, do któ ego weszłoby kilku repre. 
zentantów Związku ludowo narodowego; 
w razie „plombowania* dotychczasowego 
gabinetu, o którym sam jego prezydent 
się wyraził, że jest niezdolnym do rzą- 


dzenia, Związek nie chce wejść w ra=/, 


chabę, 

Komedja przesilenia gablaetowego jest 
uwieńczeniem moralnej i politycznej war- 
tości Judowcowego regimentarstwa w Pol 
sce, za którego czasów wygłasza sią przez 
usta prezydenta ministrów przed kuliga- 
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: Katastrofa zbliżała się szybko, 
uspokoić wzburzonego tłumu, 


Nikt nie umial 
Nie było urzędnika, do 


_ Bziwy Antychrysta. 


Tej jesieni po nad okolicą Diamante nie płynęło 
lekkie, pogodne, jasne morze obłoków. Od strony A- 
fryki powiał duszny wiatr pustyni—niby towarzysz nę 
dzy ludzkiej i niósł kurz i zaduch, który wypełniał 
całą atmosferę. 

~ Ani razu w tym roku mieszkańcy nie pocznłi o- 
rzeźwiającego górskiego wietrzyku—przeklęty Sirocco 
świszczał ustawicznie. 

~ _ Czasami powietrze stawało się tak duszne, palące 
i suche, że musiano zamykać drzwi i okna, sby nie za 
dusić się w izbach. 

Czasami znowu powietrze stawało sią tak wilgo- 
tne i przygnębiające, że ludzie rady sobie dać nie mo 
gli, w dzień i w nocy ścigały ich troski, niby zawieja 
śnieżysta na wysokiej górze. ` 

Niepokój opanował też Micaelę, 
przy łożu starego, schorowanego męża 


która czuwała 


Do pałacu nie dolatywał ani gwar, ani śmiech, 


ani śpiewanie. -Po ulicach snuli się ludzie smutni, 
zgnębieni. Mówili tylko o biedzie, która ich gniotła. 
Narzekano na nieurodzaj pszenicy i wina; w przemy- 
śle siarczanym przesilenie; handel 
raz gorszy. Z czego ludsie żyć będą. 
Micaela odezuwsła całą grozę położenia: nędza 
kę Pupus że człek jej brzemienia znieść nie 
mógł. 
I pytała, dlaczego to życie tak jest ciężkie? dla- 
czego biedacy takie podatki muszą płacić? Na co ten 
podatek od soli, który sprawia, że ubcga kobiecina 
nie może z morza aaCzerpnąć wody, aby z niej sól 
WIĘAJOWEĆ— ale musi koniecznie za kawałek soli plae 
tió drcgie pieniądze w sklepie rsądowyim? Dlaczego 


marańczami co 


ie wieków szumiały tak mile wyspiarzom? 

W kopslniach siarki strajk. Rząd wysłał wojsko, 
które ma zmusić ludzi do pracy. 

Donna Micaela zastanawiała się nad tem, że rząd 

owinien przecież wiedzieć, iż Judzie to nie maszyny. 
Wszak w kopalniach małe dzieci dźwigają rudę siar- 
czaną—biedne dzieci, sprzedane przez głodnych rodzi- 
ców niesumiennym przedsiębiorcom! 

Potem znowu słyszała, że ilość zbrodni wzmsga 
się ogromnie. I znowu cały szereg pytań powstał w 
jei głowie... 

D:aczego pozwala się, aby ludzie zostawali zbro 
dniarzami? Dlaczego pczostawia się ich w nędzy i 0. 
puszczeniu? Dlaczego pozwala się im ginąć z głodu? 

Micaela przewidywała, że ten tłum zgłodniały ra 
bować i mordować zacznie, 

Byłaby chętnie schroniła się do jednego z miast 
większych=ale njciee i mąż tak byli chorzy, że o wy 
jeździe niepodobna było marzyć, : 

Położenie z dniem każdym stawało się gro- 
Źniejsze. 

Nad Sycylją nagromadziły się ac „pres ni (szczę 
ścia, Nawet ktos groziła wylewem. nocy dokas 


sim 


ła wierzchołka gromadziły się ogniste ziejące chmury 


siarczane; z głębi ziemi wydobywały się grzmoty, któ 
re słychać było aż w Diamante, 

Zdawało się, że wszystko na raz runie i bezpo- 
wrotnie zapadnie się pod ziemię. - 

Nierychło, bo z końcem jesieni, rząd utworzył 
kcmitet, który miał zbadać przyczynę niezadowolenia. 
MieacJa ku wielkiej radości ujrzała panów z komitetu, 
przechadzających się na Côrso. Czy tylko lud zechce 
pojąć, że tu rozchodzi się o jego dobre? A! gdyby 
nie te baby, które stoją na progu sklepów i urągają 
wykwiatnym panom i gdyby nie te dzieciaki, które 
biegną za powozami i wrzeszczą; 


— Złodzieje! — Jadą ałodzieje! 


(0 ŃSSBISZÓR SCW GARMAŻ 


'a koguty pieją o zachodzie słońca, a milczą, 


któregoby publiczność miała zaufanie, (i; którzy bra 
li łapówki najmniej jeszcze byli zuienawidzeni; szepta- 
no jednak, że urzędnicy są członkami maffii, mówiono, 
że oni to właśnie dążą do władzy i do bogactw. 

W dzienaikach czytano niepokojące wieści; dono- 
szono, że tłamy robotnicze gromadzą się w wielkich 
miastach i urządzają pochody uliczne, Źe agitatorzy 
socjalistyczni objeżdżają kraj i wygłaszają mowy pod 
burzające. : ; 

caela zlękła się tych wieści. 

Kto na coś podobnego mógł zezwolić? Któż, nas 
reszcie, jest tak potężnym królem tych socjalistów? 

Giannita starala się uspakająć swoją panią, za- 
pewniając, że w Diamante niema socjalistów i że nikt 
o buncie nie myśli. 

Ale Micaela pytała z niepoxojem, co to znaczy, 
że stare porządki siedzią w ciemnych kątach i opo- 
wiadsją o czynach bohaterskich poławiacza pereł józe. 
fa Ales i innych sławnych zbójników? A co to zna- 
Gzy, że na tarasie pałacu Geraci widziano błądzącego 
czarnego mnicha? Dlaczego w nocy hukają sowy — 


gdy 
dnieje?l.. | 

Pewnego dnia w listopadzie na ulicach Diaman, 
te pojawiła się gromada straszliwie wyglądających lug 
dzi, Twarze mieli zwierzęce, brody gęste po pa 
długie, olbrzymie ręce i szerokie bary. 

Niektórzy ubrani byli w dłagie, białe szaty. Sze- 
ptano, że to są sławni bandyci i niedawno z galer wy 
puszczeni niewolnicy. 

Giannita opowiadałe, że ta banda rozbójnicza 
gnieździ się zwykle w jaskiniach, znajdujących się we 
wnątrz kraju; zbóje przeszli Sineto i pośpieszyli do 
Diamante, ponieważ mówiono, jakoby właśnie tam mia 
ła zacząć się „robota“, Przekonawszy się jednak, że 


jeszcze panuje spokój — a zwłaszcza Ujrzawszy W ko: 


szarach pełno brew SJ bandyci opaścili miasto, 


eT 


mi co tydzień kilka, jeżeli nie kilkanaś: 
cie, mów nader patrjótycznych i owiae 
nych ideą państwową, a za kulisami u- 
rawie się, nieraz temi samemi rękoma, 
bratajoą, w środkach nie  przebierającą 
robotę, która dobro ogólno « państwowe 
wyzyskuje bezwzględnie w celach partyj- 
nych i stanowych. 

Komedja w toku. P. Witos ma się z 
ga kulis wysunąć przed kulisy i , oktero- 
wać zlikwidowaniem przesilenia, 

Chodzi natomiast o to, kto komedją 
tą pozwolić się nabrać: może nie konie- 
©znie żądaniem teki spraw wewnętrznych 
dla p. Kiernika, bo to żądanie. zbyt już 
jaskrawo charakteryzuje zachłanność lu. 
dowców, ale całą ową fałszywą grą, uda 
jącą, że chodzi o dobro państwa, o stwo- 
rzenie nowego, mocjego rządu, a dążącą 
faktycznie tylko do rozszerzenia i umoe- 
nien'a władztwa ludowcowego w rządzie 
dotychczasowym. Kto się do tej komedji 
pozwoli wciągnąć, będzie oczywiście za 
nią ponosił odpowiedzialność — nietylko 
w Sejmie, ale i w kraju, : 


Kronika. 


L uroczystości Bożego Ciała. 


Pięknie wypadła tegoroczna uroczy- 
stość Bożego Ciała, która ściągneła tysią 
ee wiernych na ulice miasta. Las oho- 
rągwi i ołlarzyków (feretronów) sztanda- 
ry naszych starych cechów, dziatwa w 
bieli, tysiące młodzieży, kwiaty, imponu- 
jące ołtarze, wszystko to oświetlało słoń 
ce majowe swemi złotemi blaskami, Woj 
sko nasze, którego bagnety świecły, w 
promieniach słońca mówiły nam, że Wia 
ra święta jest wśród wszystkich nąs. 

Procesja zwyczajem dorocznym wyru- 

wszyła z kościoła św. Zygmunta. Celebran 
tem był J. E. arcybiskup Bilczewski 38 
Lwowa przy asyście licznego kleru, przed 
atawicieli władz ¡państwowych wojsko- 
wych miejskich, w osobach gen. rog_- 
raelskiego, prezydenta miasta d ra Mar- 
ezewskiego, prezesa sądu okręgowego M. 
Kokowskiego i innych, 

Podczas pochodu przygrywały orkies 
stry wojskowa i policji państwowej. 

Po poładniu wyruszyła procesja z ko 
ściółka im. P. Marji. 


Nabożeństwo za poległych 
a powatnńców. 

-W sobotę, dnia 4 czerwca o godz, 8 
rano w kcŚciele św. Barbary odprawiona 
zostanie Msza św. za dusze poległych po- 
wstańców na G. Słąsku. 

Z Rady miejskiej. 


Zapowiedziane na ub. średę posiedze . 


nie Rady miejskiej z powodu braku quo: 
rum nie odbyło się. 

Otwarcie targu w Pozna» 
niu. 

Uroczyste otwarcie „Targu Poznań- 
skiego“ nastąpi 25 bm. o godz. 8 rano, 
w związku z tym redakcja „Karjera“ o- 
trzymała specjane zaproszonie t.legra- 
ticzne, nadesłane przez prezydenta mia- 
sta Poznania dr, Drwęskiego. 

Egzaminy wstępne do Pre- 
parandum nauczycielskiego. 

W roku bież. rozpoczną się egzaminy 
wstępne do Preparandum nanczycielskie- 
go w Kamieńsku, w du. 17 czerwca i 
trwać będą przez 6 dni, do 21 czerwca 

` włącznie, ma mają za zadanie 
przygotowywać w ciągu dwuch lat, głów- 
nie dzieci wiejskie, po ukończeniu 4-ch 
oddziałów szkoły powszechnej do semi- 
narjów nauczycielskich. 

Historja formacji wscho»- 
dnich. 

Wojskowy lustytut Naukowo-Wydaw- 
niczy przystąpił do druku obszernej hi- 
storji formacji wschodnich, pahuli 
wszystkie formacje od I-go Legjonu Pa- 

wskiego, kończąc na formacjach na Mur- 
manie, Syberji i Odesie. 

Uprasza się wszystkich wojskowych 
b. formacji w 'chodnich o łaskawe skła- 
danie w W. I. N. W. (Zamek) fotografji 
wodzów, poległych i dotyczących życia 
formacji. 

« Wszystkie fotografje po zużytkowania 
gr * zwrócone, 
ogrzeb powstańca. 

W ub. środę o godz. 6 wiecz.ze szpi- 
tala wojskowego przy ul. Kościuszki wy- 
ruszył nondakt Żżałobz.y by złożyć na 

< miejsce wiecziego Bpoczynka awłoki bes- 


imiennego bohatera walk o wolność G. 
Sląska, 

Kondukt żałobny prowadził ks. Kot- 
nowski. Trumnę ponieśli na barkach ci, 
którzy czczą poległych w boju o niepoe 
dległość. Za trumną postępowali przed- 
stawiciele Kom. Plebiseytowego i liczne 
rzesze publiczności. 

Kwesta na 
Krzyż. 

W dn. 29 bm. odbędzie się ostatni 
dzień kwesty na rzecz Czerwonego Krzy 
że, Społeczeństwo miejscowe wiano w spo 
sób należyty poprzeć akcję, praedsiąwzię 
tą przez tę humanitarną instytucję, 

Q rozkład jazdy paoigghw. 

Wobec wźrastającego stale ruchu oso 
kowego, pożądanem było by, aby na dwor 
cu kolejowym w Częstochowie, wzorem 
innych miast, została wywieszona tablica, 
na którejby umieszczony był rozkład od- 
chodzących i przychodzących pociągów 
do i Częstochowy. 

O równość. 

Urzędnicy niektórych instytacji pań- 
stwowych zwracają się za naszym po- 
średnictwem do Zarządu kolejowego, by 
wszys:y urzędnicy państwowi przy sprze 
daży biletów przy kasie zniżkowej trak- 
toweni byli na równi. Dotychczas kasa 
ta obsłagiwała jedynie tylko urzędników 
kolejowych. Pożądanem było by, by wszys 
oy urzędnicy państwowi, którym przysłn: 
guje prawo zniźki, mogli ją uzyskać. 


Częstochowianin członkiem 


czrezwyczajki. 


Członek w roku 1905 Socjal- 
Dem. — Znany dobrze w Czę- 
stochowie. — Wierny słuźbis- 
ta Trockiego i $-ki. — Zabity 
został w kontrrewolucji. 


W okresie wojny rosyjsko » japońskiej, 
gdy lud polski rozpoczął z caratem wa!" 
kę o swą wolność, gdy część robotników 
i rzemieślalków świadomych grupowa 
ła się pod sztandarami, które głosiły ba- 
sła Niepodlegiości, wśród tych rzemieślni: 
ków znalazł się jednakże tow, Konrad 
Jan Szczepański, z zawodu blacharz, któ- 
remu obce były ideały narodowe i sta- 
nął przy setandarze Socjalnej Demokracji 
która siała pierwsze zarazki dzisiejszego 
bolszewizmu. Był on dobrze znany na 
bruku częstochowskim, jako agitator tej 
partji, to też został aresztowany i wysła 
ny do Rosji, gdzie po przewrocie bolsze- 
wickim, jako dzielny obrońca zasad Troc 
kiego i S ki mienowany został na wyso- 
kie stanowisko, gdyż był członkiem Ko- 
mitetu wykonawczego czrezwyczajki, zna- 
ny pod pseudonimem „Zaria“, (łodność 
tą piastował ćo dni ostatnich, ą obecnie, 
jak pisze „„Prawda”, wychodząca w Mo- 
skwie, zpinął w walce z kontrewolucją 
współpracownik W. C. K. tow. Konrad 
Jan Szczepański (Zarja), który zabity zo- 
stał w czasie pełnienia służby. 

Rocznica Joanny d'Arc. 

W dn, 50-:ym b, m., z powoda 490-ej 
rocznicy męczeńskiego zgonu bohaterki 
francuskiej, błogosławionej Joanny d'Arc, 
odbędą się w kościele św, Krzyża w War- 
szawie dwie msze św, Obraz błog, Joanny 
d'Arc będzie w kościele tym wystawiony 
przez dzień cały. 

Przedstawienie amatorakie 

W dn. 29 b. m. w Blachowni w sali 
Ludowej odbędzie się pr.edstawienie amg- 
torskie, na program którego złoży się 
„Orajek'* obrazek sceniczny i dział kone 
certowy.4 

Len i konopie jako podatki 
w naturze. 

Iskrówka sowiecka donosi o dekrecie 
wydanym przez komisarjat ludowy w 
sprawie naturalnego podatku na leni 
konopie; komisarjat ` zamierza zebrać 
840.000 pudów lna | 400.000 pud. konopi. 

Uczciwa służąca... 

BŁ Dn. 24 b. m. Stanisławie Parczyń- 
skiej, zamieszkałej przy ul. Dąbrowskiego 
nr. 11, służąca jej Ewa Pawlak skradł. 
biżuterję, wartości 120 tys. mk. i zbiegła 
w niewiadomym kierunku, W sprawie 
tej wdrożono śledztwo, 

. Pożar. — Straty około mil. 
jona mk. 

We wsi Wygoda, gm. Gidle wybuchł 
pożar w zagrodzie J, Klekowskiego spło 
nął dom kryty słomą, wartości 400 tys, 
mk. W tym że domu spaliły się wszyst- 
kle rzeczy i źywność wartości 200 tys. 
marek. Pożar powstał od zapalenia się 
sadzy w kominie, 2 


— Dnie 28 Maja 1921 r. 


Topielec. 

We wsi Włynice, gm. Gidle, w kalu- 
ży na brzegu lasu utopił się K. Ieiak, 
lat 80, mieszkaniec wsi Włynice, gminy 
Gidle. Po dokonaniu oględzin  policyjno= 
sanitarnych, które wykazały, że objawów 
podejrzanych niema, 

radzieże. 

W dn. 25 bm. skradziono w Radai- 
kach 2 konie. Sledztwo w toku. 

Z fabryki wód gazówych ul, P.łsud- 
skiego nr. 11 skradziono za pomocą wła 
mania 4 tysiące mk, gotówką i sachary- 
ny, wartości 4500 mk, 


ud 1-3 s — i. EH 


Z TEATRU 
„NOWOŚCI: 


W naszych dotychczasowych sprawoe 
zdaniach z teatru „Nowości* wyczuwać 
się dawała życzliwość dla zespołu, który 
przed kilku dniami rozpoczął awe wy- 
stepy. Była ta życzliwość dyktowana chę. 
cią poparcia jedynsj w Częstochowie pla- 
cówki teatralnej i to sprawiło, że na nie- 
jedną usterkę w programach zwykliśmy 
patrzeć z dużą wyrozumiałością. Dzi je. 
dnak zwrócić musimy uwagę reżysecji 
na fakt, iż ostatni program pozostawia 
wieje do życzenia... 

Przedewszystkiem, jeżeli nazywa się 
teatr -— teatrem „Nowości“, to nie mo- 
żna sięgać po repertuar do zjedzonych 
przez chude myszy teatralne egzemplarzy 
sztuk przestarzałych, ani teź nie powinno 
się ogranych przez wszystkie katarynki i 
gramofony Świata mel š śpiewać, gdyż 
twórczość doby ostatniej, acz kolwiek nie 
jest zbyt bogata. to jednak iatnieje, Dziwi 
nas to tembardziej, że słyszeliśmy, iż w 
tece swej ma reżyser teatru iatotnie no- 
wości lekkich scen warszawskish, należy 
je tedy wystawić, a wówczas i publicz- 
ność dopiaże i nie trzeba będzie wylewać 
łez | użalać się na niewdzięczne miasto, 
Nie straconego. Przy tym zespole i po 
dopełnienfu go jeszcze kilku siłami, mo- 
żna mieć powodzenie. Trzeba tylko odro= 
binę więcej pomysłowości i starania, z 
przyszłego reperluaru należy wykreślić 
raz na zawsze takie genjalne pomysły, 
jak „Ameryka angaźuje", a pełno będzie 
na sali i jeszcze pełniej w kasie. 

Ratowały sytuację w programie osta« 
tnm pp. Mela Grabowska, S. Zielińska 
J. Wagińska i J. Stróżewska. Miluchna 
ulubienica publiczności p-na Mela nie za- 
sługiwałą jednak na takie wytrząsanie 
jej w finale programu, a łądnie jechała 
na spacer „W Aleje“ (dla uniknięcia nie- 
orozumień w piosence Andy Kitschman), 

ierwszy debiut cenferencierki zdradzai 
trochę tremy. 

„Pani 8. Zielińska potrafi bamorem 
swym rozweselić nawet najsmutniejszego 
ózłowieka, 

P. J. Wagińska zaś podoba się nadal 
publiczności i jest obdarzania oklaskami 
i wszystko byłoby bardzo dobre, gdyby 
następny program byl lepsty, a o tem 
coś nie coś już mówią. 
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Najświeższe wiadomości 
Wojska angielskie. 

BYTOM, 27.6 tel. wł. Pierwszy cd- 

dział wojsk angięlskich przybył do Opoe 

la, skąd część adaje się do Kluczborka. 


Przybył równieź kontroler an gielski na 
Bytom— wieś. 


Zajęcię dworca w Bytomiu. 


SOSNOWIEC, 27.5 tel. wł. Po uro- 
czystej procesji Bożego Ciała powstańcy 
zajęli dworzec kolejowy w Bytomiu. 


Projekt Hymansa w 
sprawie Wileńskiej 


BRUKSELA, 27.5 tel. wł. Projekt 
Hymansa na konferencji polsko-litewskiej 
era utworzenie dwu samodzielnych 

tonów: Kowieński i Wileński, które 
będą posiadały oddzielnę sejmy. Ustrój 
wewnętrzny wzorowany będzie na kanto- 
nach szwajcarskich. Siedzibą rządu wspól 
nego będzie Wilno. -Hymans wyłącza 
aneksję Wilna z ram'esia Polski i Li. 
twy. Litwa była państwem narodowo- 
ściowym, w którym język polski stał pa 
równi z litewskim. t) 


Cziczerin prostuje. 


WARSZAWA, 27.5 tel, wł. Czicze- 
rin w sposób kategoryczny prostuje wia. 
domości, które ukazały się w prasie ga: 
waj o koncentracji wojsk sowiec: 

ich na granicy polskiej, Calczerin za- 
znacza, że rząd sowietów 
wać się ściśle do traktatu ryskiego, 


Przed ustąpieniem Witosa. 


WARSZAWA, 27,5, (tel. wł.) Wozo- 
rajsze obrady prowadzone s Witosem do- 
wiodły niezbicie, że ladowcy dążą do 
zwiększenia swych wpływów w rządzie i 
o posiądanie nowych tek, szczególnie mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Wozoraj 
Witos konferował z Tugutowcami i N.P. 
R,, którzy oświadczyli, że wobuo tworsą« 
cego się rządu zachowają się neutralnie, 
Witos konferował wczoraj z 5-cia pa 
mi parlamentarnymi cd godz, 9—11. U 
stniozył: Witos, Dąbski, Kiernik, Czer: 
niewski, Dabaaowicz, Piechocki, Rosset, 
Jabłoński i inni, Dubanowicz zwrówił się 
do Witosa, kę prsedalagii listę przyszłe: 
go gabinetu. Witos zaznaczył, że fachos 
we siły pozostaną w dotychczasowych rę- 
kach. Zsznaczył, że miejsce ministra b. 
dzielnicy praskiej objął by Trzeiński. Du 
banowiez zarządał dla N, Z. L. teki mie 
nistra spraw wewnętrznych i oświadczył, 
że nikt z N. Z. L, nie przyjmie propono 
wanej im teki. Czerniewski wysuwał kan- 
dydaturę Roma na Dmowskiego na mini- 
stra spraw zagranicznych, W dalszym cią 
gu narad Witos oświadczył, że rząd poda 
się do dymisji. Dalsza konferencja odbe- 
dzie się dziś. 


Sytuacja bojowa na Górnym 
Slasku, 


WARSZAWA, 27.5 Tel. wł. Komanie 
kat Sztabu generalnego powstańców. Kwa 
tera główna z dnia 26 maja 1921 r. 

Nieprzyjaciel sprowadza s głębi Nie- 
miec nowe siły, celem kontynuowania 
dalszych ataków. Na froncie grupy pół- 
nocnej zaatakował nieprżyjaciel Borycz i 
Krośnicę. Oddziały powstańców odparły 
ataki piemsów. N eprzyjaciel poniósł ciąż 
kie straty, W ostatnich walzach odzna- 
czyły się załogi pociągu pancernego No- 
wak* i samochodu pancernego „Qszko* 
zabudowanego przez samą załogę. Na od- 
cinku grupy środkowej wyparto nieprzy« 
jaclela z Czarnocina i Do nej. yw, 
no pod Januszkowicami obecność zia- 
łu Ochotaicz>go z „Oberlandu”, Żołnierze 
tych oddzlsłów posiadają sfałszowane 
świadectwa, że pochodzą z G. Sląska, 
Znaleziono przy jednem z nich dok 
ty, stwierdzające, że pochodzą z głębi Nie 
miec i Bawarji. Odddziały niemieckie znę 
caja się w okrutny sposób nad jeńcami. 
Zabijają jeńców „kolbami, znaleziono tru 
py jeńców poćwiartowane, Du, 26 bm. o 
godz, 11 m. 45 krążył nad Łalentatem sa 
molot niemiecki, rozrzucający odezwy an. 
typolskie, Na odcinku grupy połudaiowej 
obustronua wymiana strzałów. 


awid iii ewa -; CJ Weg 


Zdaleka i zbliska, 


— Łasłtój w przemyśle. 


W Białymstoka pracnje zaledwie kil- - 
ka fabryk, liczba bezroboczych wynosi 0- 


koło 6 tys ; istnieje obawa, że wzrośnie 
ona do 10 tys. Do Warszawy udała się 
delegacja przedstawicieli robotników i 
przemysłowców. Przyczyna przesilenia — 


brak rynków zbytu. Zastój objął również 

przemysł garbarski. 
EMOGE N 

Klawego 


eena aa 
najskuteczniej zwalcza 
wycieńczenie i blednicę 


Powagi lekarskie zalecają 


HĘMOGEN Klawego 


dzieciom, dorosłym i starcom 
Żądać wszędzie. 


chce zastoso: 


„4 
<A 
zk 


„AR 


me 


N 91 


Teatr „PARYS 


' NURJER CZĘSROCHOMSKI" dnie 28 Maja 1921 r. £, 


Program od środy 25-go do soboty 28-g0 
maja r. b. włącznie. 


_2-ga SER SERJA ; 


"CIENIE i BLASKI PARYŻA 


Sentavyjey dramat amerykański w 6-ciu aktach. 


3-1a Serja „cienie i Blaski Paryża, 
==H 


ma do sprzedania, albo śl 
pragnie nabyć: dom, wieś, 


EE 2 


KI” 


“i dokończenie 


od niedzieli 29 maja demonsirowana będzie. obrazu p.t, 


i 


| EI PARALAR WE U O 
Program od środy 25 maja [921 r. i dni następnych. 


AMERYKA ANGAŻUJE 


Znakomita aktualna rewieta w 2 ch aktach z tańcami Fr. Brocka. 


Część Koncertowa z udziałem całego zespolu. 


FRYZJER TEATRALWY 


wodewił Fr. Brock'a. 


Teatr, 


A0WOSCI 


Aleja I M: 12. 


Kierownik artystyczny 
Fr. Stróżewski: 
Kapelmistrz S$. Rozebaum. 
Dekorator F. Feliński. 


W czwartek dnia 26 maja dwa przedstawienia o godz. 7 i ə wiecz. 


UWAGA: Ogród przy teatrze jest w antraktach do dyspozycji SZ. Publiczności. 


"Dr. Stefan Purski. 


"Ogłoszenia i prenumeratę 


Kto 


choroby skórńe i Wonaryczne 


„przyjmuje codziennie do: godz. 
` l0srano i od 5 do 7-ej wiecz: 


Kilińskiego N 4. 11 piętro, 
s IIDSKIEg ? 4. ll pię p. 


dla „Kurjera Częstochowskiego” 


przyjmuje w Zawierciu 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń p. ft. „POSTĘP* 
JAN MACH, UL ERAKOWSRKA 42. 


korepetycji, kto 


gospodarstwo, o ródi t, 

kto zgubi, znajdzie, anotat >5) 

trzebuje, kto szuka pracy, lekcji, 
p praco* 

wnika, rzemieślnika pracowniczki, 

kasjer ki, ekspedjentki, służącej, 

woźnego, stróża it p., 
niech ogłosi się 


„W -„Kurjerze Gzęstochowskim'' 
a będzie najtaniej i najskuteczniej 
załatwiony. 
Administracja 
, Kurjera Częs tochowskiego. 
otwarta od g, 9 rano do 7 wiecz 
Tylko w piśmie poczytnem za- 


mieszczenie ogłoszenia 
przynosi prawdziwą korzyść, 


Tamże sprzedał pojedyńczych Ne Ne 


„Kurjera*. 


 NRAPOIEZCE DAY SEE CEAT EET A TRS TE EA CARE 


Dr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t; j. Il Aleja 
č _ Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby: skórne, dróg moczowych 1- weneryrzhe. 
E _ Przyjmuje *'od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
` Panie od 12—1 w poł. 


R 
SR ge 
. $ 7 


AKŁAD WÓD MINERALNYCH 
SIARCZANO-SŁONYCH 
znanych ze swej skuteczności w. reumatyzmie, 
artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, 
przymiocie. Kąpiele błotne; słoneczne, Hydropatja. 


dzie dr. WI. Harajewicz, Ceny kuracji niższe jak w innych żarojówiskaćh 
RONA 6 bł baza przeż st. Kielce lub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 15km do Solca. 
Prospekty wysyła: Zarząd Svisa, poczta Stopnica, ziemi Kieleckiej. 


SOLEC a 


ezon od' 20 maja 
do 20 września. 


Do precowni sni kapeka © i 
Pf g JULJA” == 
ul, Kościuszki 28 [ piętro oficyna m. 1i 


nadeszły najnowsze 
słómkowe kapelusze damskie. 


| Ceny bardzo przystępne! | 
zc 


H| OBUWIE. DZIECINNIE |y 


anaarzgry . | 


Nie przepłacajcie 


teraźniejszym kupcom Walenn m, gdyż :po 
znacznie „niżonych cenach „EH nabyć 
możó w znanej konkurencyjnej firmie 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 


4 choroby wewnętrzne 
* (spec. żołądka i kiszek) 


przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul, Pani 
; iti 331w pracowni A Tai 
nej d 6 do Teji pół wiecz, 


Pracownia bakterjołogiczna (ul, Pan- Wszelkie PORE: EE SARE MSZ, , 

ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta bostony, korty, cejgi, kapy, chustki i- w najlepszych gatunkach 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej F ranki, oraż różne inne towary. j | ż 

i dęszej Włetz. | 0)! I 104 T id U NA“ SKŁADZIE 


ÓLEFA KOWALCZYKA 


b. długoletn'ego . pracownika f. 


Wyłężcle sil ostatki, PIERWSZORZĘDNA R 


Lekarz-dentysta 


tm oto ojciee, matka dziatki— Chrześcijańska Pracownia Gorsetów A: Teodorowicza, 
Michał Grej niec pg orm J i i 59 | f WARSZAWA, Ni $ t 34: T 
- ul Panny Marji (I ae Nio. rea czyn reg odb T J Ó y 4 E F Y Owy wia 
„Pisze codziennie od 9-ej rano do. po wi. 5% dalem, Aleja IIl:54, 
od 3—7 wiecz, Telefon 250 Erdalem. polec Ps8Łędzona medalem, Aleja TiL. szel- nn 
=... ki do epr as pokoi pasów ład |: blacharski przyjmuje wszol- 
LEKARZ DENTYSTA ropą 3 3 r ranie przyjmuje się reparacje prze- kie.roboty. w dów blachar- 


rabianie, Ceny umiarkowane. z a dzące, Krycie dachów roperacje 


chłodnic, oraz do nabycia simplo i litry 
ul, św. Barbary- 15 Frukacz, 


Wena Ewit Lombardu Rasy Pożycz: 
Zginął kowej; za Ne 58,737. 3 aik 
ZW ledem od jedneżo 
Folwarki do piętnastu miljonów 


marek kup''Dom Komisowy Nb age Julja: , 

na_Wojto sicza, Lwów Sapieh! „ 
zaraz zz stel- 

Sprzedam maski z narzędziami 

materjały drewniane i nie wykończone przed- 

mioty. Stradomska Nr. 11 Ślusarska, 

=, "kartę powołania 

Skradziono na imię 

ka Zawiercie ul. Piaskowa 16, 


ana Wał- 
"Kartę powołania Na Imię 

Zgubi 

z: b Sengtorska 4 


ono Bolesława Otrębskiego, 
Po fe nawc połamane. Kupu- 
je laboratorjum Khit l 
acę cony najwyższe. 


©dbiio w Drukarni 


„Artur Broniatowski 
=" --fAteja 8 
przyjmuje od 9 r, do 1 p,p. iod 3 do 7 więcz, 


czarny — żółty — - brons 
| zowy — biały. 


Potrzebny na stałe od zaraz 

do Pun ay rocka (Ra- 
ów) pod Uzęstochową. 

E Bosena opal śświatło ii 


15.000 marek miesięcznie. 


Of.rty uprasza się składać do p. Dr. 
Kazimierza ©kuszko, ordynatora szpi 
tala, Częstochowa, skrzynka pocztowa 


i 


Ri A '. „ASY "de 3 
Kto chce mieć za pieniądze tanie ` 
dobre t-ładne ubranie, 
by po tem -nie mieć żadnej troski 
niechaj wie, że w Ałei'il jest Częstochowski, 
gdzie:znajdzie najlepsze szewioty, w sis 
batysty, wełny i 'coover-coty. , 
CE A więć spieszcie do sklepu wszyscy 
M) panie, panowie, dalecy t bliscy, a 


| S. Częstochowski 
„ 4 dl Aleja Nr. 254. 


z 


GH i CZEKOLADKI 


w wielkim wyborze 
W mol GolGCA SS= 


S. AJA PŚ WIE WIO Z 
kii Aleja Ni 33. oesie. , 


z 5 Ze s 


-~ 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


„Udziąlowej” | 


p) zde 10 a 


